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Wczoraj, w Kościele Metropolitalnym i Archi-Kałe- 
d ra lnym Śgo J a n a , w  czasie Summy, Artyści pod dy
rekcją Woje: Słoczyńskiego , wykonali Mszę Józ: Etune
ra.—  W Kościele XX . Augustjanów, w czasie Summy, 
Amatorowie i Artyści, wykonali Mszę in G, Józ: Stefa- 
niego; n a  Graduate P a t e r  N o s t e r ,  Cherubiniego, i 
Ofertorjum J. B. Szy der ma je r  a. Dyrygował jeden 
i  Amatorów.

Ju tro  wieczorem, na zakończenie Roku starego, od
prawiać się będą solenne Nabożeństwa, w Kościołach 
X X . Franciszkanów  i po-Paulińshim.

N a j j a ś n i e j s z a  CESARZOWA JMC, mianować raczy
ła  Damą Orderh Śtej K a t a r z y n y  I klassy, Xiężnę E l 
żbietę z Hrabiów Brariickich Woroncow, Damę Dworu 
J .  C. K. MOŚCI, Małżonkę Jenerała-Adjutanta Xięcia 
Woroncowa, Namiestnika Kaukazkiego.-~{Msi^9 Xię- 

żnej Woroncow,Hetmanowa Branicka, Wielka Mistrzy
ni D w oru  C e s a r s k i e g o , była także ozdobioną wielką 
wstęgą orderu Śtej K a t a r z y n y ) .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować r a c z y ł  Kawalerem 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orła Białego, Je n e
rała- Lejtnanta Pillar v. Pilchau, Naczelnika lej Dywi
zji Ułanów W. C. R.

Za odznaczenie się przy budowie mostu Zwiastowa
nia (na Newie) w Petersburgu, Jenerał-M ajor S tani
sław Kierbiedź iszy , Budowniczy tegoż mostu, miano
wany został Kawalerem Orderu Ś .  W ł o d z i m i e r z a  III 
lii:; a Podpułkownik Kierbiedź 2gi, Kawalerem tegoż 
Orderu IV klassy.

Podporucznik Hrabia Ronikier, z pułku huzarów Je
nerała Feldmarszałka Xięcia W a r s z a w s k i e g o ,  przenie
s i o n y  został w stopniu Korneta, do pułku Lejb-Gwar- 
dji Pionjerów konnych.

K o rn e t  tóś-Roszkowski, z p u łku  G rodzieńsk iego  
L e jb -G w ard ji  h u za ró w .  W ojsk  C esarsko-R ossy jsk ich ,  
aw a n so w a ł  na P o ruczn ika .

W wykonaniu woli M o n a r s z e j ,  dotyczącej w pro 
wadzenia do Królestwa Polskiego od */i3 Stycznia 
1851 roku, Zarządu Celnego Cesarsko-Rossyjskie- 
go, Minister Skarbu Państwa, przedstawił najpod- 
d{mniej do decyzji J .C .  MOŚCI projekt etatu celne
go w Królestwie, przejrzany w oddzielnym i Najwyżej 
wyznaczonym Komitecie do zniesienia linji celno-gra- 
nicznej,  pomiędzy Cesarstwem Rossyjskiem  a K ró le
stwem Polskiem. Przytem Minister Skarbu Cesarstwa, 
mając na uwadze, iż przy samem urządzaniu straży g ra
nicznej,  w nowo zaprowadzających się okręgach cel
nych, może zajść potrzeba powiększenia w niektórych 
miejscach liczby strażników, najpoddanniej upraszał 
Najwyższego upoważnienia na pozostawienie mu p ra 
wa do zaprowadzania takowych przemian. Skutkiem

tego, N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie Ministra 
Skarbu Cesarstwa, raczył własnoręczniu napisać: „W y 
konać” ; a na etacie: „Tak ma być.”

Przez Postanowienia Namiestnika Królestwa, w Ksn- 
celarji Przybocznej Namiestnika, m ianow ani: Młodszy 
Pom ocnik  Naczelnika Wydziału, Assessor Kollegjalny, 
Andruzski, p .  o. Starszego Pomocnika Naczelnika W y
działu; Młodszy Pomocnik Naczelnika Wydziału, S ekre
tarz Gub: Szaniawski, p .o .  Starszego Pomocnika N a
czelnika Wydziału, i Urzędnik do pisma, Regestrator 
Rollegjalny Siehlucki, p .o .  Młodszego Pomocnika N a
czelnika W ydzia łu .—  Przez Postanowienia Rady Admi
nistracyjnej, w Najwyższej Izbie Obrach:, mianowani: 
Nedkontroler Naczelnik Sekcji, Ant: Krukowski, p .o .  
Assessors Naczelnika Wydziału; Buchalter, Sekretarz 
Kolleg: Józef  Wierzbowski, p. o. Nadkontrolera Naczel
nika Sekcji; K ontroler  Stan: Wasilewski, p .o .  Buchal
tera; Rachmistrz przy Magistracie m. Warszawy, Jan  
Korytyński, p .o .  Kontrolera; Młodszy K ontroler  Adam 
Kleczkowski, p .o .  Kontrolera; Starszy Pomocnik Kon 
tro lera , Tom: Sulnicki. p. o. Młodszego K ontro lera .—  
Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: i Władz Oddzielnych, 
w Wydziale Kom: R- S. W. i D., m ianow an i: Właściciel 
dóbr Adam Cieciszowski, Radcą do czynności Ubezpie
czeń w Pcie Łukowskim; Członek Deputacji Szlache
ckiej Gub: Płockiej,  Właściciel dóbr Adam Pisarzem- 
ski, Radcą do czynności Ubezpieczeń w Pcie Pułtuskim , 
i Doktor Med: Wład: Tyrchowski, p . o .  Lekarza przy 
więzieniu w Płocku.

Wczoraj dany był w Z am ku uJO O . Xięstwa Jchmość 
N a m i e s t n i k o s t w a , świetny wieczór, na którym znajdo
wało się liczne grono znakomitych gości.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, J J W W . i W W . Osoby, złożyły nas tę
pujące ofiary : Dla Warsz: Tow: D obroczynności: Rz: 
Radca Stanu Rościszewski, Członek Senatu, rs.  2; Jan  
Kanty Krzyianowski, z Żoną, rs. 2; Rz: Radca Stanu 
Lewiński, rs. 3 na drzewo dla biednych, do dyspozycji 
tegoż Towarzystwa; Herman F.pstejn, rs. 5; Mathias 
Rosen, z Małżonką, rs. 4; M. Cwierciahieicicz, kop. 75; 
Radca Honoro: Michał Izdebski, Emeryt,  rs. 1.—  Dla 
Sal O chron: Radca Tajny Łęski, rs. 6. na tenże cel 
Ignacy Mysłakowski z Małżonką rs.  2. —  Na obiady 
5cio-groszowe w temżeTowarzystwie wydawane: M a ł
żonkowie Alcyało, rs. 3.—  Henryk i Jadw iga z llińskich  
Steccy, rs. 6, z których rs. 3 dla Wdowy A . G. przy uli- 
cy Solnej, a 3 dla Wdowy L. W. na Kanonji. —  L. Z a
błocka, rs. 2, dla Wdowy ciemnej Ch: u P P . Sakra- 
mentek. — Dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele 
P P . Sakramentek, dla rozdania ubogim wstydzącym się 
żebrać, Rz: Radca Sta: Kwiatkowski, wraz z Małżonką,
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rs .  3; Marja Teresa Podoska, rs. 2 .— Krystyna i Józef 
B o n t a n i ,rs. 3 ,dla Kaleki w domu W. Grymowskiego .—  
P. A. Baum ann , b. F . K., rs. 1 kop. 50, dla Domu S tar
ców Wyznania Ewangieliekiego.

Józefa Ackerman, Obywatelka m. Warszawy, przeży
wszy lat 78, wczoraj zakończyła życie. W smutku po
grążone Wnuczki z Familją zmarłej, zapraszają P rzy
jaciół i Znajomych, naexportac ję  zwłok jej ju tro  o go
dzinie 2ęj po południu, z domu N r 17146 przy ulicy 
Alea, na smęłarz Powązkowski.

Nakładem i drukiem S .Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa przy ulicy Miodowej Nr 496, wyszło nowe dzie
ło  podty tu łem : Królewicze B iskupi, żywoty czterech 
K apłanów przez Juljana Bartoszewicza. Jak tytuł 
wskazuje, jest to opis życia i czynów mężów, którzy zro
dzeni obok tronu, zamienili świetność światową na s łu 
żbę BOŻĄ, w której tak wysokich dostojeństw dostąpili. 
Owymi mężami są to Fryderyk  Jagiellończyk, Jan  zXią- 
żąt Litew skich, Jan Olbracht i Karol Ferdynand Waza. 
W  końcu dodana jest rozpraw a: o stosunkach Bi
skupstwa W rocławskiego do Metropoiji G nieźnień
skiej. Cena exemplarza rs. 1 kop. 50.

Utalentowani nasi artyści PP. Henryk i Józef bracia 
W ieniawscy, idąc za popędem szlachetnych uczuć sw o 

ich dla dobra cierpiącej ludzkości, dogadzając oraz ży
czeniom Rady Opiekuńczej In sty tu tu  Moralnie za n ied 
banych Dzieci, ofiarowali przed wyjazdem swoim 
z W arszawy, dać jeszcze jeden Koncert, na wyłączną 
korzyść tegoż Instytutu. Bliższe szczegóły tego in te re
sującego dla Publiczności koncertu, który w d .  2Stycz: 
r .  p. ma się odbyć, później ogłoszone będą.

Nakładem Xięgarni Hen: Natansona, wyszedł zeszyt 
49ty, czyli tomu 4go zeszyt lszy Galerji D rezdeńskiej, 
zawierający ryciny: Sen Jakóba  Ferdynanda Boi, i 
Prządka  Gasparda Netscher. Cena exempla: kop. 25. 
Prenumeratę na to dzieło przyjm ują wszystkie Urzędy 
i Stacje pocztowe Królestwa, oraz Xięgarnie krajowe 
i zagraniczne.

Onegdaj złożono w-Redakcji Kurjera  od J .  K. kop. 
s r .  60, na odnowienie Ołtarza M ATKI BOZKIEJ Czę
stochowskiej, w Kościele po-Paulińskim  w W arsza
wie; oraz rs. 1 w tymże celu od M. K.; tudzież od R. 
C. rs.  I, w tymże celu, na intencję chorego.—  Złożono 
w tejże Redakcji od G. dla biednej Wdowy L. W. z Ra- 
nonji  rs. 1; dla tejże odN . N. kop. 25, i od H. R. dla 
wdowy ciemnej Ch.. rs. 1 k. 50.

Najnowszą nowością w strojach damskich są suknie 
jedwabne w kolorach jasnych a, disposition, np. na tle 
róiow em  lub błękitnem, desenie białe, w girlandy i bu
kiety.— Krój staników damskich cofa się w tył. Do
tąd był a la Louis XV, teraz jest a la Louis XIV; osta
tnie odznaczają się podwójnemi draperjami koronko- 
wemi z przodu i z tyłu. Takie korsaże zwane są la Val- 
liere .— Słychać że w Lugdunie  robią materje jedwa
bne na suknie damskie, których metr kosztować będzie

około 100 fr. (za nasz łokieć wypadłoby około 5 du
katów.—  Denka kapeluszowe i kapotkowe znikają,
ronda roztwierają się, a twarz elegantki widziana z przo
du, zdaje się jakby otoczona tylko promieniami atłasu, 
axamitu, koronek lub krepy.—  Kapotki z atłasu koloru 
waniliowego, z koronką czarną, są bardzo w modzie. 
— Ubiór męzczyzn odznacza się stałością niesłychaną : 
frak czarny z długim stanem, krawat biały, kamizelka 
takaż, na bale,- a kolorowa haftowana na wizyty, obiady 
lub mniejsze wieczory; oto w kilku słowach ubiór cały
eleganta. /oav iyO  .lev zr6  .8 I  inni mtiAlO

Rzadko zaiste tak licznego koncertu w salach reduto
wych, jakim był wczorajszy. Wszystkie prawie miej
sca na dole i cała galerja na górze, zapełniły się Publi 
cznością, pragnącą bliżej poznać talent swego współ
ziomka, P . Apolinarego Kątskiego, który tak rozgłośną 
sławę zjednał sobie za granicą. Niczyje też oczekiwa
nia zawiedzione nie zostały, co potw ierdził grzm ot o- 
klasków, wywołanych po odegraniu pierwszego dzieła 
przez tego znakomitego artystę. Jako uczeń P aganinie
go, godzien swego mistrza, sprosta ł sławie nauczycie
la; a jako artysta, ziścił w zupełności słowo, jakie ów 
mistrz genialny wyrzekł o nim wówczas, gdy tenże był 
dziecięciem. To świetne przyjęcie jakie Pan Apoliuary 
K ątski doznał na wczorajszym koncercie, len zapał po
wszechny i to ogólne współczucie, jakie znalazł wśród 
swoich współziomków, a którego najlepszym dowodem 
było liczne zebranie się widzów, najlepiej stwierdzają 
prawdę słów naszych, i ten skromny sąd o genialnym 
talencie, artysty, będącego chlubą naszą. Tak bezwąt- 
pieuia, P. Apolinary K ątski, jest artystą w całem zna
czeniu słowa, a bogactwo myśli pełnych uczuć i świe
żości, stawiają kompozycje jego w rzędzie wielkich u- 
tworów. O ile ten tryum f jaki wczoraj odniósł, będzie 
dla niego pamiętnym, o tyle nawzajem wszystkie w ra
żenia, jakie w nas budził kolejnie, to wykonaniem a l
legra, to fantazji z Łucji, to zachwycającym błogim 
snem dziewicy, to nakoniec kaprysem  i m azurem  z w spo
mnień z X VII stulecia, na długo zostaną wyryte w pa
mięci wszystkich, obecnych na wczorajszym koncercie. 
Po ukończeniu koncertu ,  ponowiono kilkakrotnie wy
woływania, których nader słusznie nieszczędzono po o- 
degraniu każdego dzieła. Oprócz orkiestry teatru nasze
go, która na prawdziwą w dniu wczorajszym zasłuży
ła pochwałę; w czasie wykonywania utworów z towa
rzyszeniem fortepjauu, akom panjował Pan Peschke. 
Ozdobna sala, jak to wspomnieliśmy, zyskała nadzwy
czajnie i na piękności i na akustyce. Niemożemy tu p o 
minąć jednego szczegółu, cechującego nadzwyczajną 
przytomność umysłu P. A. Kątskiego. Kiedy bowiem 
przy w ykonaniu z całym ogniem i życiem ostatniego 
dzieła, to jest Mazura z X V I I  wieku, pęka mu struna 
na skrzypcach, koncertant w mgnieniu oka, zamienia 
skrzypce swoje, ze skrzypcami stojącego przy nim A r 
tysty z orkiestry, Pana Hornziela, i dokończą mazura
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z tą samą precyzją jak zaczął, nie dając nam nawet 
poznać różnicy w zmianie instrumentu.

Jutro , jak donieśliśmy, bal w R esursie Kupieckiej 
przy ulicy Senatorskiej,  i w R esursie Nowej przy uli
cy Długiej.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołam : po uperze  
Jezioro W ieszczek, Panna Rico li, i P. Szczepkow ski 
po 5-kroć, oraz P. Troszel 3-kroć; po tańcach Wszyscy. 
—  W Teatrze Rozmai:, po Kom: Wigilju W igtljt, Pani 
M azurowska , Panny Strzelbicka, Skrodzka, P. Rych- 
ter, oraz dzieci Oliwińska  i Rembechł, Wszyscy po 3- 
kroć; po Rom: U ściskajmy się! Panna Ciemsha, P P .  
Żolkowski, Komorowski i Sto/pe.

Z  Petersburga. — N a j j a ś n i e j s z y  P A N , mianował 
Kawalerem Orderu Śgo A n d r z e j a ,  Wielkiego Mistrza 
Dworu Opoczynina, Członka Rady Państwa. —  W Pe
tersburgu  um arł  sławny Gitarzysta Andrzej Sichr. Zył 
lat 85; był autorem wielu kompozycji muzycznych, a 
jako nauczyciel, mnóstwo osób w sztuce swej ukształ- 
cj|  _  Za odznaczenie się przy budowie Mostu Zw ia
stowania  na rzece Newie pod Petersburgiem, J. C. 
MOŚĆ, oprócz wymienionych już w piśmie naszem na
gród, udzielić raczył innym Oficerom Ordery; mecha
nikom angielskim, medale złote i srebrne, do noszenia 
na wstęgach orderowych; włościanom dziesiętnikom, 
kaftany honorowe; urzędnikom i przepisującym w kan- 
celarji Komitetu Budowy mostu, tudzież konduktorom 
i prostym żołnierzom przy robotach znajdującym się, 
do rozdania rs. 2000, i wszystkim robotnikom po 1 rs.

A n g l j a .  —  Obliczono, że w ogóle przeszło 15,000 fa
brykantów mieć będzie udział, jako przysyłający swe 
wyroby w przyszłorocznej wystawie. —  Dwór angiel
sk i  podobno rozpocznie układy z Stolicą A p o s t o l s k ą ,  
z powodu ostatnich Bulli, i w tym celu wyśle Pana 
Sheil do Rzym u —  Okręt Ada  przywiózł tu 5000 sztuk 
żółwi z M ogador—  Mnóstwo złota wysyłają z tąd prywa
tni do mennicy P oryzkiej.—  Z A m eryk iprzywieziótro tu 
w tych dniach za 2 mii jony dukatów blisko złota kali
fo rn ijsk iego .  Dom S tr ik le re t Com: otrzymał dosta
wę 50,000"f u n t ó w  herbaty dla marynarki angielskiej.
  O kręt Am phitrite  wypływa z zapasami żywności dla
wyprawy podbiegunowej Kapitana fra n k lin .

A u s t r j a .  Wiedeń 25go Grudnia.—  Onegdaj przybył 
tu Arcy-Xiążę Albert z Pragi; Arcy-Xiążę Jan  także 
jest spodziewany z rodziną, i zamieszka w z a m k u .— 
Ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  powiększyły wielce ruch 
pomiędzy stolicą a prowincjami. — Usiłowania policji 
zmniejszyły nieco liczbę rozbójników w Węgrzech; 
wszystkich bezpaszportowych oddają tam do wojska.—  
W A rad  odkryto fabrykę banknotów fałszywych.— Ar- 
cy-Biskup rozkazał, aby z powodu stanu oblężenia, Msza 
P asterska  w tym roku  nie o północy, ale o 5ej rano 
odprawioną b y ła .—  Gabinet już postanowił, że m a ł 
żeństwa cywilne nic będą zaprowadzone w A u s tr ji .—  
Podróż Xięcia Schwarzenberg  do Drezna, ma podobno

jeszcze na celu małżeństwo Cesarza z Xiężniczką Sida- 
njQi córką Xięcia Jana  Saskiego. Według kalendarza 
gotajskiego, liczba Xiężniczek z krwi panującej wy
znania Katolickiego, w tej chwili jest bardzo małą, i 
ogranicza się prawie do córek Xcia Jana; do Brezylji 
bowiem za daleko. —  Spodziewają się ogłoszenia sta
tutu dla Wioch, wkrótce po przybyciu H r: Radeckiego; 
dla Wenecji wolności portu nie przywrócą; a jeżeli te
go miasta nie zdołają wyrobić na miasto fabryczne, to 
podupadnie. —  Przy rozkopywaniu m uru  miejskiego 
w Bruck, znaleziono w głębokości H/a sążnia, szkielet 
żołnierza rzym skiego, w zupełnym rynsztunku, leżący 
na tarczy; ponieważ jednak nieostrożnie się obchodzo
no przy kopaniu, i szkielet i rynsztunek rozpadły się  
w części, tylko miecz nietknięty pozostał. —  Cesarz 
nadać raczył katedrę anatomji przy Zakładzie nauko
wym chirurgicznym we Lwowie, Doktorowi Aug: Voigtr 
b. Profesorowi przy liceum w Lub la n ie .—  D n ia 2 I g o  
b. m., wykonaną została w Krakowie kara śmierci przez 
powieszenie na szubienicy, na Franciszku K aszubiey 
mającym lat 26, i przekonanym o zbrodnię morderstw a, 
dopełnionego na szynkarzu Glaser i żonie jego.

F  r a n c j a .  Paryż 23go Grudnia. — Prezydent w tych 
dniach odbędzie wielką rew ję  garnizonu paryzkiego, n a  
której dowodzić ma Jenera ł  Chnngarnier.—  Rady Mi
nistrów codzień się odbywają.— Z powodu komisarza 
Yon i procesu Al/ais, nowe spory pomiędzy M inistrem  
spraw wew: a Panem D upin.—  Izba zajmuje się p ra 
wem o hypotekach.— Minister wojny ma być interpe
lowany o pewne nieregularności rachunkowe w dosta
wie sukna.—  W stronnictwie legitym istów  nowy roz
dział; część jego chce wydać odezw ę do ludu Francji, 
by oświadczył drogą prawną, czy chce Rzplitej, czy mo- 
narch j1.. Komisja izby jest za wzięciem pod rozw a
gę projektu Pana Lopez, o utrzymaniu niewolnictwa.—  
Na najwyższym szczycie Montmartre, robią doświad
czenia z światłem elektrycznem, chcąc go użyć do tele
grafów.- Pose ł  Iran: w Chinach, P. Forth Rouen, przy
był tutaj.—  Legitym isci myślą głosowaćprzeciw u p o 
sażeniu Prezydenta.

H i s z p a n j a .  — Izba tymczasowo zatwierdziła podatki; 
w finansach większe rozstrojenie jak sądzono; w 18-52 r. 
skarb podobno nie zdoła zapłacić żadnych procentów od 
długu krajowego.

N i e m c y . —  Na pierwszej konferencji w d . 2 3  b. m. 
w Dreźnie, zebrali się pełnomocnicy 23 Państw niem ie
ckich, wszyscy w galowych mundurach; pół kompanji 
piechoty przed pałacem Bruh/owskim  robi honory; ca ła  
ulica Augusta  jest posypana piaskiem, by powozy bez 
łoskotu przejeżdżały. Na posiedzeniu z 24 rozbierano 
pełnomocnictwa; Xiążę Schw arzenberg  i P. M anteuf
fe l objawili nadzieję utrzymania pokoju. Konferencje 
ledwo 27go zostaną ukonstytuowane. Xżę Sch w arzen 
berg  co dzień po parę razy obradu je z Panem M anteuffel. 
—  W  Hesji wszystko jeszcze w dawnem zawikłaniu;
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dotątTnie wiadomo, dla czego Bawary z Kassel wyszli- 
Elekto^wrócić nie chce. Komisarze nie wiedzą co począć, 
i żądają instrukcji.—  Sejm Szleswig-Holsztyński oAro- 
czył się do 3  Stycznia; poprzednio na posiedzeniu taj- 
nem  zatwierdził wszystkie projekta przez ręjencję mu 
przedstawione. Rejencja Holsztynu nakazała zniesie
nie loterji liczbowej. —  A rm  ję sas/rą rozbraja ją  zu
pełnie; bataljony piechoty $1000  do 300 ludzi zmniej
szają , kompąnje z 250  do 75 ludzi; po sprzedaży koni 
też same zmniejszenia nastąpią w jeździe i ar ty ler j i .—- 
Niedaleko Kassel zbiprają się wojska heskie.

P r b s y . —  N a  poufnych konferencjach w Dreźnie, 
ułożono  już środki, by położyć koniec zawikłaniom 
w Hesji i Holsztynie. —  Spodziewają się tu Xięcia 
JSchwarzenberg. —  Zdaje się, że w dniu 3 p. m. izby 
znow u  odroczą. —  Zakupy na święta tak znakomite 
co rok w Berlinie, w tym roku  były mniejsze jak zwy
kle; droższe przedmioty prawie wszystkie nie rozkupione 
zostały. Król i Królowa zwiedzili kilka sklepów z wy- 
stawami podobnemii zakupili dosyć przedmiotów; K ró 
low a ma zamiar wychowankom instytutu dzieci pod jej 
op ieką zostającego, dać w Bellevue gwiazdkę odpowie
dn io  do wieku każdego z udarowanych.

S z w a j c a r i a . —  Z powodu zawartego traktatu p r z y 
mierza i przyjaźni z StanamiZjednoczonemi, Wielka 
Rada, w hotelu pod koroną w Bernie, dała obiad dla Po
s ła  amerykańskiego; mów i toastów było mnóstwo, i 
-wesołość wielka. Poseł zapewniał o przyjaźni Stanów 
Zjednoczonych dla Szwajcarji.

W ł o c h y . —  Z  powodu zmniejszenia garnizonu fran - 
cuzhiego , Jenerał Gemeau zwinął niektóre warty; zgo
da pomiędzy tym dowódzcą a Kardynałami, nie najwię
ksza .  —  Minister wojny w Rzymie, Jenerał  Kalber- 
matten, o trzymał pensję emerytalną, przechodzącą po 
jego śmierci na rodzinę. —  W Turynie nic nowego; 
wybory tam odbyte niedawno wypadły opozycyjnie. —  
W Neapolu Król odbywa manewra z wojskami, zebra, 

nem i w obozie n ieopodal s tolicy.—  W Sycylji spo- 
kojuie . —  W Toskanji cisza, żądania parlamentu u* 
s ta ły .

R o z m a i t o ś c i . —  We Francji exystuje 5607 rozm ai
tych fabryk, używających machin parowych, Te appa- 
rata działają za pomocą kotłów, których razem jest 
"9288, a z tych 8776 pochodzi z warsztatów francuz- 
kich. Machiny zastępują siłę 65,120 koni, mogących 
unieśg po 75 kilogramów ciężaru. W yrównają one 
s ile  105,361 koni pociągowych, i 1,367,530 ludz i .—  
W' Nottingham  (w Anglji), śpiewak jakiś ogłosił w tych 
dniach, że będzie śpiewać wielką arję siedząc na koniu. 
Publiczność zebrała-się licznie, 'artysta wjechał na sce
nę na swoim czworonogu, wystąpił z śpiewem, ale 
koń zaczął się niepokoić, cofnął się i wpadł na de
korację, a uderzeniem tejże przerażony, dał susa aż 
w orkiestrę. Artysta wyszedł bez szwanku, ale koń p o 

t łuk ł  się, i kilka skrzypiec nogami swemi pogruchotał. 
Zniecierpliwiona publiczność wysykała i śpiewaka i ko 
n ia .—  Na drodze żelaznej północnej (w Austrji), w a . 
gony oświetlane są gazem. —  W Cnrunnie, wystawio- 
no na loterję przepyszną fregatę. Ciągnienie odbędzie 
się w Maju r. 1851. (Wygrywającemu, będzie można 
powiedzieć, że mu szczęście płynie). —  Pewien chło
pek wracając z ja rm arku ,  tak mocno się upił, że wóz na 
k tó łym  siedział, wraz z nim się wywrócił.

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y
C zartoryjski Czesław  Oby: z Radomia np 2668; C zetw erłyńsk i 

Knnst: X zę z Grodna nr 372; Dzierzkowski P isarz Trybu: z Płocka 
n r 584; Ew ans A llred właścic: fabryki z Kielę n r 1766; Godet Lud: 
Profes: z Nnwej A lexandrji nr 634; Korzeniewski Hipo: Uczeń Uni
w ersy te tu  z  Petersburga n r 614; Leonowicz J ud Urzęd: z Rossji o r 
626; Lesisz Jakóh Profes: z Nowej A lexandrji nr 1363; Lubo Jan 
Prokur: z Kielc n r 2243; Osten-Sakeji Rudolf Urzęd: z Rygi nr 634; 
de Saint L aurent Policm ajster z Kowna n r 2244.

W yjechali: Bauman Inżen: doKowna; D eskur Jan Oby: do Rudy 
Talubskiej; Hirszel A nastazy Oby: do Kalisza; P la te r Idalja Hr. do 
Gub: W ileńskiej; X .S erw insk i Mat: Kano: do W si Piaseckiej.

OOW1ESIENU.
Potrzebne je s t od Nowego Roku MIESZKANIE, sk ładające się 

z 3eh lub 4ch Pokoi, Kncbni, Stajni i W ozowni, przy  jednej 
z ulic pryocypalnych. M ający takow e, zecbce zostaw ić swój 
adres w  D rukarni K urjera .

Dnia 28 b. m. jad ąc  od Nowego Św iatu, ulicą Bednarską, w ypadł 
z faetouu SZLAFROK popielicami szaremi podbity, z wierzchem 
ciem na-w iśniow ym , mało używ any. Znalazca raczy  go oddać 
7.a nagrodą, do domu J W . Kuczkowskiej, przy  ulicy W iejskiej pod 
N r 1731, na 2gic piętro, po praw ej stronie.

Ś w icie  Holsztyńskie O S T K lT C łM , n a - ,  
deszły pocztą dzisiejszą do Handlu niżej pod-ą 
pisanego, p rzy  ulicy Miodowej, w prost XX . Ka
pucynów , pod N r 482. Józef W otffin.

Świeże Holsztyńskie O Ś T H Y C i l ,  na
deszły pocztą dzisiejszą do Handlu W in i Ko-i 
rzeni nizej podpisanego, p rzy  ulicy E lektoral
nej pod N r 797. Juljan Kocsler.

Nagrody Rsr. 7 ’/» ,—  Dnia 24 b. m. o godz: 12 w południe, p rzy  
ulicy Żabiej, w prost Ogrodu Saskiego, lub wychodząc z tam ląd, 
zgubiony został N O S K d l l O S Z ,  w którcm  oprócz kilku z ło 
tych drobną m onetą, znajdow ał się Zegarek zloty m ały , cy lin 
der, o 8u kamieniach, z kluczykiem , na krótkim czarnym  sznu
reczku. Uczciw y Znalazca raczy odesłać takow v pod N r 523 przy  
ulicy Podw al, za pow yższą nagrodą, gdzie S tróż M arcin, w skaże 
w łaściciela s tra ty .

^  ̂ Potrzebne są P A N łN IY  uzdatnione, do raboly Kwia-^
. Łow. Ulizsza wiadomość, w  Sklepie M usztardy, p r z y  u lic y , 
‘ Miodowej pod Nrem 482, w prost Kościoła X X .  Kapucynów •

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na W iile  stop 3 cali 1- 
TEA TR ROZ:. Dziś, W igilja  If^igilji. Stronnica 2 ita . 
TEA TR W IELKI. Ju tro , Co kto tut/i, i p ierw szy raz now 

Knincdja Sylwester.
W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 18 (30) Grudnia 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T . TrippUn%


